Autor opracowania: Aleksandra Sacher-Cankudi.

Przedmiot: język polski, liceum ogólnokształcące, klasa III. 

Temat:
Białoszewskiego „gadanie” o Warszawie i jej mieszkańcach w czasie powstania w 1944 roku.

Cel główny: uświadomienie związków historii narodu z losami jednostki i jej doświadczeniem.

Cele operacyjne:

uczeń

· poznaje genezę „Pamiętnika z powstania warszawskiego”

· potrafi scharakteryzować narratora tekstu

· wskazuje i opisuje obrazy Warszawy i jej mieszkańców w czasie powstania warszawskiego

· potrafi określić stosunek narratora do opisywanych zdarzeń

· porównuje wiedzę historyczną o powstaniu z subiektywna relacją uczestnika zdarzeń – Białoszewskiego

· określa cechy języka utworu, rozpoznaje środki stylistyczne i ich funkcje

· rozpoznaje cechy pamiętnika w utworze Białoszewskiego.

Metody pracy:

· heureza

· praca w grupach

Środki dydaktyczne, pomoce:

· egzemplarz „Pamiętnika z powstania warszawskiego” M. Białoszewskiego

· podręcznik J. Kopcińskiego do klasy III „Przeszłość to dziś”

· „Słownik terminów literackich”

· mapy Warszawy 

· kalendarium wydarzeń od 1sierpnia do 2 października 1944 roku

· albumy, książki o tematyce powstańczej

Czas trwania zajęć: 2 godziny lekcyjne.

Uwaga: zajęcia poświęcone utworowi Białoszewskiego poprzedziła wycieczka do Muzeum Powstania Warszawskiego w Warszawie. Uczniowie uczestniczyli w lekcji muzealnej o życiu codziennym żołnierzy i ludności cywilnej w walczącej Warszawie – „Powstańczy dzień powszedni” oraz zwiedzili Stare Miasto. Zadaniem domowym było przyniesienie map Warszawy z różnych lat oraz sporządzenie kalendarium wydarzeń sierpniowych i odszukanie książek o tej tematyce.

Tok zajęć:

I. Podsumowanie wycieczki i lekcji muzealnej w formie rozmowy z uczniami:

· omówienie pozytywnych/negatywnych wrażeń

· ocena pomysłu zwiedzenia muzeum przed lekturą książki Białoszewskiego.

II. Wstępna rozmowa o „Pamiętniku...” jako tekście podejmującym tematykę wojenną (przy pomocy podręcznika, s. 258) 

· wyjaśnienie genezy utworu: powstał pod koniec lat sześćdziesiątych, jest debiutem prozatorskim Białoszewskiego; autor mieszkał w Warszawie w 1944 roku, nie brał udziału w walkach, pozostał cywilem; przez wiele lat opowiadał o powstaniu, ale nie wiedział jak o tym napisać;

· wstępnie określenie perspektywy narracji na podstawie 1 strony z utworu Białoszewskiego: autor relacjonuje zdarzenia z pewnego dystansu czasowego; wspomnienia dotyczą jego młodości, a nie czasów współczesnych, próbuje uporządkować wydarzenia sprzed 20 lat, ma świadomość, że może się mylić;

III. Przedstawienie obrazu Warszawy i jej mieszkańców na podstawie analizy fragmentów „Pamiętnika” (podział uczniów na 4 grupy, rozdanie przygotowanych wcześniej map Warszawy i zadań do wykonania -załącznik nr 2; uczniowie korzystają także ze sporządzonych w domu kalendariów powstania warszawskiego od sierpnia do października 1944 roku - przykładowe kalendarium w załączniku nr 1)

zadania - załącznik nr 2.

· grupa 1:

- odszukaj i zaznacz na mapie Warszawy miejsca związane z pobytem i wędrówką bohaterów książki/ nanieś daty i porównaj z wydarzeniami historycznymi/

- odnajdź fragmenty charakteryzujące życie cywilów w walczącej Warszawie

· grupa 2:

- odszukaj i zaznacz na mapie Warszawy miejsca związane z pobytem i wędrówką bohaterów książki/ nanieś daty i porównaj z wydarzeniami historycznymi/

- odszukaj i przedstaw obrazy ginącej Warszawy w utworze

· grupa 3:

- odszukaj i zaznacz na mapie Warszawy miejsca związane z pobytem i wędrówką bohaterów książki/ nanieś daty i porównaj z wydarzeniami historycznymi/

- scharakteryzuj Warszawiaków i ich stosunek do miasta, rozgrywających sie wydarzeń oraz powstańców

· grupa 4:

- odszukaj i zaznacz na mapie Warszawy miejsca związane z pobytem i wędrówką bohaterów książki/ nanieś daty i porównaj z wydarzeniami historycznymi/

- przedstaw w punktach losy głównego bohatera oraz rodziny, znajomych na konkretnych przykładach, np. Baśki ze schronu na Rybakach, Celinki, Stefy (Żydówki), Zdzisia Ż.

IV. Prezentacja wyników pracy grup 

( poniżej propozycja przewidywanych efektów - do rozwinięcia – podane  są również strony z odpowiednimi fragmentami):

· grupa 1:

radzenie sobie z trudnymi warunkami przetrwania, zabieganie o żywność (kolejki po zupę s.45), wodę,mąkę s.69, zbieranie informacji o przebiegu walk w mieście, wspólne narady, modlitwy s.52, spacery piwnicami, ucieczki przed miotaczami min s.54, radzenie sobie z brudem, wszami s.94, czytanie książek, koncerty muzyczne – s. 163,wspólne śpiewanie w czasie nalotów s.34, poczucie solidarności, przysięganie zgody między mieszkańcami schronu s.53 ; 

· grupa 2:

obraz Warszawy z pierwszych dni powstania i późniejszych, wygląd kolejno zdobywanych dzielnic, ulic: Woli, Starego Miasta, Śródmieścia, Powiśla, Żoliborza, s.73 – Sakramentki, s.111 – ruiny, s.232 - gruzy miasta i płacz mieszkańców, szpitale s.60, kanały s.146.

· grupa 3:

wzajemne stosunki cywilów i powstańców s.74, 166, pomoc przy noszeniu rannych s. 61, komentarze do sytuacji s.159,bierność, niezdecydowanie s.159,  chęć bycia tam , gdzie dzieje się źle mimo możliwości śmierci s.40; reakcje na początek powstania s.7 i kapitulację s.232, 233.

· grupa 4:

losy Mirona,momenty odwagi s.150-151 oraz tchórzostwa s.69, poczucie winy s.154.  losy Stefy s. 212, Celinki , matki Mirona s. 212, Zdzisia Ż. s.224;

V. Analiza języka relacji Białoszewskiego , tzw. gadania i jego funkcji:

· głośne odczytanie przez ucznia fragmentu tekstu ze s. 45 i 228 – wyjaśnienie metody pisania zastosowanej przez autora:

„To tylko dlatego, że inaczej się nie da. Że zresztą tak to siebie się czuło. I w ogóle to jest jedyny sposób, zresztą nie sztucznie wykombinowany, ale jedyny właśnie naturalny. Przekazania tego wszystkiego. Chociaż tak chciałem. I gadałem. O powstaniu. Tylu ludziom. Różnym. (...) A nie wiedziałem przecież, że właśnie te gadania przez dwadzieścia lat – bo gadam o tym przez dwadzieścia lat – bo to jest największe przeżycie mojego życia, takie zamknięte – że właśnie te gadania, ten to sposób nadaje się jako jedyny do opisania powstania.”

„Nie dziwcie się, że pamiętam nagle. To tak jest. A poprawek nie robię, żeby wyszło to szamotanie pamięci i ta oddzielność dzielnic.”

· przypomnienie definicji wybranych środków stylistycznych ze słownika terminów literackich, np anakolut, onomatopeja, epitet, kolokwializm – z przykładami /załącznik nr 3- proponowana wersja na rzutnik/

· podział uczniów na 6 grup w celu przeanalizowania języka utworu 

– każda grupa ma wyznaczone fragmenty, nad którymi pracuje /wnioski zapisuje na osobnych kartkach/:

a)  polecenia dla wszystkich grup – załącznik nr 4/polecenia i teksty/

1.Przepisz pierwszy akapit tekstu zgodnie z logiką składni, likwidując zbędne znaki interpunkcyjne. Odczytaj na głos i porównaj obie wersje. Wyjaśnij, z czego wynikają różnice w obu tekstach?

2.Określ styl wypowiedzi autora i wskaż środki, którymi posłużył się w celu oddania obrazu ginącej Warszawy oraz sytuacji przerażonych cywilów usiłujących przetrwać w podziemiach miasta. 

· przedstawienie  wniosków:

ad. polecenie 1., np.

- język  „Pamiętnika” często nie podporządkowuje się normom składniowym, bo jest żywą, dynamiczną relacją z wydarzeń utrwalonych w pamięci autora; 

ad. polecenie 2., np.

/przykładowe zestawienie wniosków z analizy środków w załączniku nr 5/  

- styl wypowiedzi jest na ogół potoczny, naturalny, brak w nim patosu;

- autor stosuje środki charakterystyczne dla wspomnianej wcześniej „gadaniny'', chce przede wszystkim oddać klimat dnia codziennego w powstańczej Warszawie ,  lęk mieszkańców o to czy przeżyją następny dzień .

VI. Cechy pamiętnikarskie relacji Białoszewskiego/ odczytanie hasła „pamiętnik'' ze „Słownika terminów literackich'' s. 369 i odszukanie cech gatunku w utworze/

· opisanie wspomnień 

· dystans czasowy do opisywanych zdarzeń - porównanie do dziennika

· autotematyczne wątki w utworze, str. 228; tłumaczenie się z zakłóceń w chronologii

VII. Podsumowanie rozważań:

· wskazanie na nietypowy charakter relacji Białoszewskiego /subiektywizm, pozycja zwykłego obserwatora, cywila, nie powstańca/

· podkreślenie odmienności tej relacji w stosunku do przekazów historycznych – Białoszewski na plan pierwszy wysuwa sprawy związane z codziennym życiem zwykłych ludzi (zabieganie o przeżycie), kwestie powstańcze prawie go nie interesują.

Zadanie domowe:

1. Opisz w formie pamiętnika  jeden dzień z życia mieszkańca walczącej Warszawy.

lub

2. Napisz artykuł do gazetki szkolnej o osobliwościach Muzeum Powstania Warszawskiego.

Bibliografia:

· M. Białoszewski, Pamiętnik z powstania warszawskiego, PIW, Warszawa 1988.

· A. Garlicki, Historia 1815-2004. Polska i świat, Wydawnictwo Scholar, Warszawa 2005, s. 406-410.

· M. Komar, Władysław Bartoszewski. Skąd pan jest? Wywiad rzeka, Świat książki, Warszawa 2006, s. 111-120.

· Słownik terminów literackich,pod red. J. Sławińskiego, Zakład Narodowy im. Ossolińskich – Wydawnictwo, Wrocław 2000.

załącznik nr 1

Kalendarium Powstania Warszawskiego

tekst pochodzi z: http://www.forum-znak.org.pl/index.php?t=wydarzenia&id=3149

Rozpoczęcie walk zostało wyznaczone przez dowódcę Armii Krajowej generała Tadeusza „Bora” Komorowskiego na 1 sierpnia 1944 roku na godzinę 17.00, jednak już trzy godziny wcześniej miały miejsce pierwsze starcia z Niemcami ― na Żoliborzu.

W pierwszych walkach powstania wzięło udział około 23 tysięcy żołnierzy. Powstańcom nie udało się zdobyć większości atakowanych obiektów, objęli jednak kontrolę nad zamieszkanymi rejonami, głównie w Śródmieściu, a także nad najwyższym budynkiem stolicy, obecnym hotelem Warszawa. Pierwszego dnia zginęły 2 tysiące Polaków i pół tysiąca Niemców. Część oddziałów wycofała się do lasów.

2 sierpnia załamało się powstanie na Pradze. Niemcy zachowali kontrolę nad wszystkimi liniami kolejowymi i mostami na Wiśle. Do 3 sierpnia w polskich rękach znalazła się większa część Śródmieścia z Powiślem, Stare Miasto, Żoliborz, Mokotów i 3 enklawy na Ochocie. Nie zdołano jednak opanować Cytadeli, Dworca Gdańskiego i lotniska na Okęciu.

4 sierpnia zginął poeta i żołnierz AK Krzysztof Kamil Baczyński. Nocą odbyły się pierwsze zrzuty broni i amunicji, które trwały do 21 września. Łącznie odbyło się 199 zrzutów, powstańcom udało się jednak przejąć zaledwie jedną piątą zaopatrzenia.

5 sierpnia inicjatywa przeszła w ręce niemieckie. Rozpoczęte w tym dniu uderzenie na Wolę i Ochotę miało na celu przebicie arterii komunikacyjnych na linii wschód-zachód i połączenie się z oddziałami walczącymi w okrążeniu w rejonie ratusza i Ogrodu Saskiego. Niemcy rozpoczęli egzekucje cywilów  ― w kilka dni wymordowali 40 tysięcy mieszkańców. Batalion „Zośka” uwolnił z obozu Gęsiówka prawie 350-ciu Żydów. Dzień później Niemcy odcięli Stare Miasto od Śródmieścia, docierając do Ogrodu Saskiego.

7 sierpnia w poprzek Alei Jerozolimskich stanęła powstańcza barykada. Do końca powstania było to jedyne przejście łączące północną i południową część miasta.

8 sierpnia zaczęła nadawać powstańcza radiostacja Radia Błyskawica.

11 sierpnia skapitulowały ostatnie oddziały powstańcze walczące na Woli i Ochocie, a Śródmieście zostało oddzielone od Starego Miasta. Od tego momentu powstańcy walczyli w trzech słabo ze sobą powiązanych rejonach: na północy miasta, w Śródmieściu z Powiślem i Czerniakowem oraz na Mokotowie i w lasach podwarszawskich. Powstańcy zdobyli Pałac Staszica.

12 sierpnia Niemcy rozpoczęli natarcie na Stare Miasto, bronione przez 9 tysięcy żołnierzy. W walkach o Starówkę hitlerowcy użyli najcięższego sprzętu wojennego: wielkokalibrowej artylerii i lotnictwa.

13 sierpnia władze ZSRR oficjalnie potępiły przywódców powstania. Na Starym Mieście wybuchł czołg-pułapka, zginęło ponad 300 osób.

16 sierpnia Niemcy opanowali stację filtrów i zablokowali sieć wodociągową. Dowódca powstania wydał rozkaz oszczędzania wody oraz budowy studni, których powstało ponad 50.

19 sierpnia rozpoczął się generalny szturm Niemców na Stare Miasto. Jego celem było otwarcie komunikacji przez most Kierbedzia.

20 sierpnia powstańcy zdobyli gmach Polskiej Akcyjnej Spółki Telefonicznej, a trzy dni później Komendę Policji na Krakowskim Przedmieściu. Zestrzelili także bombowiec niemiecki, jedyny, który udało się strącić podczas powstania.

31 sierpnia zawalił się zbombardowany klasztor i kościół Sakramentek, jeden z głównych schronów dla ludności Starego Miasta. Zginęło około tysiąc osób.

2 września w nocy ostatnie oddziały powstańcze opuściły kanałami Stare Miasto. Łącznie w ciągu kilku dni kanałami przeszło do Śródmieścia i na Żoliborz ponad 5 tysięcy osób.

5 września Niemcy rozpoczęli powstrzymany przez powstańców atak wzdłuż Alei Jerozolimskich, pomiędzy Nowym Światem a Marszałkowską. Na Powiślu padła elektrownia. Nazajutrz nastąpiła kapitulacja Powiśla.

Brak perspektyw na pomyślny rozwój dalszych wydarzeń i poniesione w toku dotychczasowych walk straty skłoniły Komendę Główną AK do podjęcia w dniach 9 ― 10 września rozmów kapitulacyjnych z Niemcami. Rokowania przerwano po zapowiedzi lotów amerykańskich z zaopatrzeniem oraz rozpoczęciu natarcia Armii Czerwonej na Pragę.

11 września Niemcy przerwali połączenie Czerniakowa ze Śródmieściem. Dwa dni później wysadzili w powietrze mosty: Poniatowskiego, Kolejowy i Kierbedzia.

W dniach 16 ― 21 września przeprowadzono w rejonie Czerniakowa, Powiśla i Żoliborza desant żołnierzy 2 i 3 dywizji piechoty Pierwszej Armii Wojska Polskiego z zajętej 14 września przez wojska radzieckie Pragi. W sumie przez Wisłę przeprawiono 5 batalionów, które utworzyły przyczółki na Czerniakowie i Żoliborzu, nie zdołały ich jednak utrzymać. Ze względu na brak odpowiedniego wsparcia artyleryjskiego, operacja, w której poległo blisko 3 tysiące żołnierzy, zakończyła się niepowodzeniem.

23 września skapitulował Czerniaków, jedyny zajęty przez AK rejon przylegający do Wisły. Cztery dni później, po zaciętych kilkudniowych walkach, padł Mokotów.

30 września wieczorem skapitulował Żoliborz. Tego samego dnia w Ożarowie Mazowieckim rozpoczęły się rokowania kapitulacyjne.

2 października poddało się osamotnione Śródmieście. W kwaterze generała Ericha von dem Bacha pełnomocnicy generała Tadeusza „Bór” Komorowskiego podpisali akt kapitulacji powstania. Pojedyncze walki trwały jeszcze przez dwa dni. Do 5 października oddziały powstańcze złożyły broń i poddały się Niemcom. Ludność cywilną ewakuowano do obozu przejściowego w Pruszkowie.(IAR)

załącznik nr 2:

Zadania dla grup

· grupa 1:

· odszukaj i zaznacz na mapie Warszawy miejsca związane z pobytem i wędrówką bohaterów książki/ nanieś daty i porównaj z wydarzeniami historycznymi/

· odnajdź fragmenty charakteryzujące życie cywilów w walczącej Warszawie

· grupa 2:

· odszukaj i zaznacz na mapie Warszawy miejsca związane z pobytem i wędrówką bohaterów książki/ nanieś daty i porównaj z wydarzeniami historycznymi/

· odszukaj i przedstaw obrazy ginącej Warszawy w utworze

· grupa 3:

· odszukaj i zaznacz na mapie Warszawy miejsca związane z pobytem i wędrówką bohaterów książki/ nanieś daty i porównaj z wydarzeniami historycznymi/

· scharakteryzuj Warszawiaków i ich stosunek do miasta, rozgrywających sie wydarzeń, a także powstańców

· grupa 4:

· odszukaj i zaznacz na mapie Warszawy miejsca związane z pobytem i wędrówką bohaterów książki/ nanieś daty i porównaj z wydarzeniami historycznymi/

· przedstaw w punktach losy głównego bohatera oraz rodziny, znajomych na konkretnych przykładach, np. Baśki ze schronu na Rybakach, Celinki, Stefy (Żydówki), Zdzisia Ż.

załącznik nr 3

Środki stylistyczne

	ŚRODEK

 STYLISTYCZNY 
	DEFINICJA
	PRZYKŁAD 

	onomatopeja
	wyrażenie naśladujące dźwięki


	turkotać, zgrzyt, chlupot

	anakolut
	konstrukcja składniowa niezgodna z ogólnie przyjętymi normami poprawności wprowadzona w celu nadania wypowiedzi indywidualnego charakteru 


	wychodząc z domu, zatrzasnęły się drzwi

	kolokwializm
	leksykalny, składniowy bądź frazeologiczny element utworu literackiego, pochodzący z potocznego języka mówionego


	„Błysnęło, zagrzmiało,

Lunęło jak z cebra” 

- L. Staff

	epitet
	wyraz określający rzeczownik, czasem wpływa na zmianę znaczenia; określa cechy podmiotu i stosunek do niego


	„klasztorne ogrody”

„gruba kobieta”

- M. Białoszewski

	neologizm 
	wyraz nowo utworzony zgodnie z normami słowotwórczymi obowiązującymi w danym języku


	„Lecz oto we drzwiach dwaj witacze”

-M. Białoszewski


załącznik nr4

Polecenia i teksty

grupa 1

1. Przepisz pierwszy akapit tekstu zgodnie z logiką składni, likwidując zbędne znaki interpunkcyjne. Odczytaj na głos i porównaj obie wersje. Wyjaśnij, z czego wynikają różnice w obu tekstach?

2. Określ styl wypowiedzi autora i wskaż środki, którymi posłużył się w celu oddania obrazu ginącej Warszawy oraz sytuacji przerażonych cywilów usiłujących przetrwać w podziemiach miasta.

· „Dużo się chodziło, bo raz wtedy, kiedyś, ze Swenem, obaj poszliśmy,chyba specjalnie, do Katedry. Odwiedzić. Jeszcze raz. Zobaczyć się z nią. Dotknąć. To było potrzebne. U nas. Z tą Katedrą. Nic nie pamiętam z drogi. Tej i z powrotem. Na pewno biegłem. Chyłkiem. Szlak staromiejski. Dziura, piwnica, leżący, ranni:

- O Jezu... s. 86

· „Ćmawa otchłań z pipiącymi się świecami na ołtarzyku z Matką Boską w porcelance, a reszta – same dziwne działki, zatłoczone, wszystkie śpiące, chrapiące, przygnębiające.” s. 32.

· „Wpadaliśmy do tych szpitali (...) A i w samym korytarzyku, tym od wejścia z podwórza – byli ranni. To też była sala ileś. Jedni leżeli na piwnicowej podłodze. Na czym? Na kocykach, jak były. I na papierkach też. I pod szarymi papierami też. Drudzy siedzieli. Podnosili się wpół.” s.60

· „Ludwik z rozczuleniem śmiechu do łez opowiada 1939 rok, bombardowanie, piekło, tłok, już się nie da wytrzymać i tu w tych bombach

wiu

wiuuu

wijuuuuu

nagle baby wołają, któraś najpierw, na tobołach, wpadła na:

- poddajmy się” s. 83.

grupa 2

1. Przepisz pierwszy akapit tekstu zgodnie z logiką składni, likwidując zbędne znaki interpunkcyjne. Odczytaj na głos i porównaj obie wersje. Wyjaśnij, z czego wynikają różnice w obu tekstach?

2. Określ styl wypowiedzi autora i wskaż środki, którymi posłużył się w celu oddania obrazu ginącej Warszawy oraz sytuacji przerażonych cywilów usiłujących przetrwać w podziemiach miasta. 

· „Dużo się chodziło, bo raz wtedy, kiedyś, ze Swenem, obaj poszliśmy, chyba specjalnie, do Katedry. Odwiedzić. Jeszcze raz. Zobaczyć się z nią. Dotknąć. To było potrzebne. U nas. Z tą Katedrą. Nic nie pamiętam z drogi. Tej i z powrotem. Na pewno biegłem. Chyłkiem. Szlak staromiejski. Dziura, piwnica, leżący, ranni:

- O Jezu... 

· „Ale jak te rury chodziły... raz patrzę – a one chodzą chyba na metr w tę i w tę ... i w tę ... i w tę... rozlatujemy się ?!... niee – pohuśtały się ...trochę mniej, coraz mniej, i ustawiły... tak jak stały. Przecierałem oczy ze zdumienia.

Po każdej takiej „szafie” ludzie chwilę 

- ru-ru-ru...- i kładli sie od razu, tak jak stali, i od razu spaliśmy.

I znów:

wh...sz...wh rzsz...wh...sz – ognie, podmuchy, latające mury (czerwone), ludzie z dziećmi na rękach hurmem rzucają sie w stronę beczki...” s.68.

· „A Sakramentki się paliły. I latały w welonach. Białych. I biły świnie i krowy. Codziennie. I rozdawały ludziom. I przyjmowały, i opatrywały u siebie ludzi. Coraz większe gromady. Tysiące.” s.73.

· „U nas za to leżały trupy na podwórzu. Już od soboty. A łachy z tych trupów, takie różne zakrwawione kapoty, wisiały na klamce wychodka. Więc jak się zaczęła nasza lataczka, to nam to nie było miłe. A bombardowanie zaczęło się jakoś też nagle. W poniedziałek.” s. 164.

grupa 3

1. Przepisz pierwszy akapit tekstu zgodnie z logiką składni, likwidując zbędne znaki interpunkcyjne. Odczytaj na głos i porównaj obie wersje. Wyjaśnij, z czego wynikają różnice w obu tekstach?

2. Określ styl wypowiedzi autora i wskaż środki, którymi posłużył się w celu oddania obrazu ginącej Warszawy oraz sytuacji przerażonych cywilów usiłujących przetrwać w podziemiach miasta. 

· „Dużo się chodziło, bo raz wtedy, kiedyś, ze Swenem, obaj poszliśmy, chyba specjalnie, do Katedry. Odwiedzić. Jeszcze raz. Zobaczyć się z nią. Dotknąć. To było potrzebne. U nas. Z tą Katedrą. Nic nie pamiętam z drogi. Tej i z powrotem. Na pewno biegłem. Chyłkiem. Szlak staromiejski. Dziura, piwnica, leżący, ranni:

- O Jezu...” s.86. 

· „I przewiewu  tyle tylko co od bomb, miotaczy, pocisków, granatów i czołgów. Te za to miały tę złą stronę, że osypywały coś tam zawsze. Albo małego, kruszonego, a za to z popiołochodem, czy jak nazwać, popiołopodrywem”. s. 126.

· „Ru-ru-ru...- Wpadłem w zbitą kupę ludzką, w ciasnotkę, chłop przy chłopie.(...)Ale jak tu było ciasno. A żadnego nic innego, wyjścia, dziury, zapasiku zakamarkowego. Tylko kocie okienko w górze i to miejsconko. Ciepełko. Tyle bycia, co smrodku i strachu.” s.97.

· „Zakrętami. W podskokach. Co za radość! Więc jednak! Aż nagle huk w głowę. Ból. Krew. No, nic ważnego. W podskoku zapomniałem się. (...) I o takie jedno coś -żelazo- rąbnąłem sie w czoło. Z zamroczkiem” s. 206.

grupa 4

1. Przepisz pierwszy akapit tekstu zgodnie z logiką składni, likwidując zbędne znaki interpunkcyjne. Odczytaj na głos i porównaj obie wersje. Wyjaśnij, z czego wynikają różnice w obu tekstach?

2. Określ styl wypowiedzi autora i wskaż środki, którymi posłużył się w celu oddania obrazu ginącej Warszawy oraz sytuacji przerażonych cywilów usiłujących przetrwać w podziemiach miasta. 

· „Dużo się chodziło, bo raz wtedy, kiedyś, ze Swenem, obaj poszliśmy, chyba specjalnie, do Katedry. Odwiedzić. Jeszcze raz. Zobaczyć się z nią. Dotknąć. To było potrzebne. U nas. Z tą Katedrą. Nic nie pamiętam z drogi. Tej i z powrotem. Na pewno biegłem. Chyłkiem. Szlak staromiejski. Dziura, piwnica, leżący, ranni:

- O Jezu...” s.86. 

· „Się jadło. Patrzało w górę. Czasem potrafiło posypać. Kaszę. Kawę. Dlatego sie nie zostawiało. To był drugi powód. W sali tak zwanej zawsze dużo rzeczy się sypało. Z góry, z okienek. Z sufitu. Z niewiadomokąd.” s. 124.

· „Był zachód słońca. Ciągle upał. I te cegły, rozwaliska, siwe, popielate, kamień na kamieniu. Z ogniami, gruzem, brzękiem kubła, pustego, mojego, i innych, co sie mijały.” s. 132.

· „Woda wciąż była do pół łydki. Nie wiem, czy śmierdziała. Czy parowałą. Nie wiem nawet, co w niej było. Podobno różne rzeczy. Podobno przeszliśmy po dwóch trupach. Coś mi sie chyba właśnie ze dwa razy plątało pod nogami. A w ogóle nie czuło się nic prócz

   chlup – chlup...

i ulgi. I  tego, że się idzie do Śródmieścia. Na Starym Mieście musiało być zupełne piekło, skoro miało się tak otępiałe oczy i nos.” s. 147.

grupa 5

1. Przepisz pierwszy akapit tekstu zgodnie z logiką składni, likwidując zbędne znaki interpunkcyjne. Odczytaj na głos i porównaj obie wersje. Wyjaśnij, z czego wynikają różnice w obu tekstach?

2. Określ styl wypowiedzi autora i wskaż środki, którymi posłużył się w celu oddania obrazu ginącej Warszawy oraz sytuacji przerażonych cywilów usiłujących przetrwać w podziemiach miasta. 

· „Dużo się chodziło, bo raz wtedy, kiedyś, ze Swenem, obaj poszliśmy ,chyba specjalnie, do Katedry. Odwiedzić. Jeszcze raz. Zobaczyć się z nią. Dotknąć. To było potrzebne. U nas. Z tą Katedrą. Nic nie pamiętam z drogi. Tej i z powrotem. Na pewno biegłem. Chyłkiem. Szlak staromiejski. Dziura, piwnica, leżący, ranni:

- O Jezu...” s. 86. 

· „Zaraz zaczęło się i u nas bombardowanie i popłoch. I wtedy ta sraczka i rzyganie. I te trupy, które potem pochowali na tyłach „Palladium”. I to palenie śmieci i odpadków. Wszędzie.” s. 167.

· „Niebo. Fatalnawe. Dużo. Dużo. Często. Buuu-u-uu-u. Samoloty. Jak ból zęba. I pogoda. Upał. Niebieski. A tu siwo!. I 

uu-uu-uu-uu-uu...

wjuuuuuu-uu-u...

wiiijjjjjuuuu-uuu-trzask!

wiiiiiii...jjuuu-...trzask.

Po dniach. Trzech. Wielkiej biegunki i wielkiego rzygania. Wychodziliśmy. Bo co siedzieć i siedzieć.” s. 170.

· „Ze schodów – z zatrzymaniem sie na półtora pietrze, na podeście z oknem w podwóruchno. Malutkie. Widzę. Tak. Ale widzę jeszcze coś, czego nie spodziewałbym się nigdy ( tryb przypuszczająco-elegancki, często warunkowo-uprzejmościowy, typowo warszawski). Nagle więc na tle tyłów drugiego domu oficynka-pałacyk – pięterko; na pięterku wiszący ogródek z alejkami, w kwiaty. Płyty, chodniczki, balustrady.” s. 171.

grupa 6

1. Przepisz pierwszy akapit tekstu zgodnie z logiką składni, likwidując zbędne znaki interpunkcyjne. Odczytaj na głos i porównaj obie wersje. Wyjaśnij, z czego wynikają różnice w obu tekstach?

2. Określ styl wypowiedzi autora i wskaż środki, którymi posłużył się w celu oddania obrazu ginącej Warszawy oraz sytuacji przerażonych cywilów usiłujących przetrwać w podziemiach miasta.

· „Dużo się chodziło, bo raz wtedy, kiedyś, ze Swenem, obaj poszliśmy ,chyba specjalnie, do Katedry. Odwiedzić. Jeszcze raz. Zobaczyć się z nią. Dotknąć. To było potrzebne. U nas. Z tą Katedrą. Nic nie pamiętam z drogi. Tej i z powrotem. Na pewno biegłem. Chyłkiem. Szlak staromiejski. Dziura, piwnica, leżący, ranni:

- O Jezu... ” s.86. 

· „Może to wtedy zaryczała „krowa”. Zaczęła walić. Pewnie blisko. Bo jak zaryczała druga, to tak jak byliśmy, niedoubrani, bez butów jakoś i (jednak) w skarpetkach, tak zlecieliśmy ze schodów.” s.183-184.

· „A więc koniec? Właściwie? Wiadomo, że jak pertraktują, to się zgodzą. Wierzyło się, że nic złego nas nie czeka, chciało się w to wierzyć, bo się miało dosyć i powstania, i wojny w ogóle, i nienawiści, i zabijania, i ginięcia. Nagle – zachciało się – wszystkim – żyć! Żyć! Iść! Wyjść! Popatrzeć! Na słońce. Normalnie.” s. 231.

· „Było już porządnie ćmawo. Więc idziemy. Idziemy. Przez podwórze. Jedno. Drugie. Wyglądam. Gdzie te Ujazdowskie?” s. 210.

· „Zdejmujemy. Lecimy. Boso. Ogrodową. Barykada. Przeciskamy się. Do Solnej. Pali się po drodze. Huczy. Lecą  belki. Szum. Spadają w ogień. Z dudnieniem. Lecimy Solną. Do Elektoralnej. Barykada. Przeciskamy się. I dalej.”s. 29.

załącznik nr 5

Przykładowe zestawienie wniosków z analizy środków

	obrazy Warszawy
	cechy języka, środki
	sytuacja cywilów

	· ru-ru-ru

· wiu....wijuuuuu

· wh...sz...wh rzsz...wh...sz

· Buuu-u-uu-u 

· tszach...


	· onomatopeje -oddają odgłosy walk, nalotów, spadających bomb

- naśladują odgłosy niszczonych ulic, kamienic

- podkreślają grozę sytuacji cywilów przemieszczających się kanałami
	· chlup – chlup...

	
	· nagromadzenie czasowników w różnych formach oddające ruch, dynamikę zdarzeń 
	· zlatujemy, lecimy, przeciskamy się, biegłem

· się jadło, się chodziło

	· ćmawa otchłań 

· pipiące świece

· popiołochod

· popiołopodryw


	· neologizmy stworzone dla oddania klimatu powstańczych dni
	· niedoubrani,

· z zamroczkiem

· Z niewiadomokąd

· lataczka

· fatalnawe



	
	· pytania retoryczne podkreślają poczucie niepewności,lęk bohaterów o przyszłość
	· Gdzie te Ujazdowskie?

· A więc koniec? Właściwie?

	· I te trupy, które potem pochowali na tyłach „Palladium”. I to palenie śmieci i odpadków. Wszędzie.”
	· anakoluty 

- dynamizują akcję, podkreślają chaos,  nieprzewidywal-ność zdarzeń

- naśladują język mówiony
	· Dużo się chodziło, bo raz wtedy, kiedyś, ze Swenem, obaj poszliśmy , chyba specjalnie, do Katedry. Odwiedzić. Jeszcze raz. Zobaczyć się z nią. Dotknąć. To było potrzebne. U nas. Z tą Katedrą.

	· toboły

· wychodek

· walnęło

· woda śmierdziała
	· kolokwializmy, wulgaryzmy nawiązujące do języka potocznego

- oddają grozę sytuacji i obawę przed śmiercią
	· sraczka, rzyganie

· baby wołają

· rąbnąłem się w czoło



	· działki, zatłoczone, wszystkie śpiące, chrapiące, przygnębiające

· szarymi papierami

· rozwaliska, siwe, popielate

· mury latające

· mury czerwone
	· epitety
- charakteryzują poszczególne miejsca, rozmiar zniszczeń oraz cierpienie ludzi

- podkreślają plastyczność opisów
	· otępiałe oczy

· zakrwawione kapoty



	· Dziura, piwnica, 

· Z góry, z okienek. Z sufitu

· bomb, miotaczy, pocisków, granatów i czołgów
	· wyliczenia, powtórzenia

- dynamizują tekst,

wzbogacają opis,  
	· leżący, ranni

	· rury chodziły

· rury(...)pohuśtały się
	· animizacje

- oddanie grozy sytuacji 
	

	· podwóruchno. Malutkie

· oficynka-pałacyk – pięterko; na pięterku wiszący ogródek z alejkami, w kwiaty. Płyty, chodniczki...

· miejsconko
	· zdrobnienia ujawniające emocjonalny ton wypowiedzi, podkreślające przywiązanie do opisywanych miejsc, poczucie swojskości
	· ciasnotka

· cieplutko

· smrodek

· zapasik

	
	· wykrzyknienia
- funkcja ekspresywna

- oddają niepewność, przerażenie bohaterów lub euforię
	· Co za radość! Więc jednak!

· Żyć! Iść! Wyjść!


